DEKLARACYA 


W olność ý niepodległość Nayias 
śnieyszey Rzeczypospolitey Políkiey 
wzbudzała zawsze we wizyltkich iey 
Safiadach pilną o nią trofkliwość, Nay» 
aśnieysza Jmperatorowa całey Rufi, 
którą łączyli ieszcze do tego aktualne 
y formalne z Rzecząpofpolitą związki, 
tym fzczegulniey ieszcze znała fię być 
obowiązaną, mieć pilne baczenie na 
niefkażone zachowanie tych dwóch dro- 
gich wtafnošci , które fkładaią iey polis 
tyczną iftote. 

Ta to ftateczna y wspaniała o to tro= 
fkliwość Nayiaśnieyszey Jmperarotowy 
pochodząca równie z miłości porządku 
y fprawiedliwości, iako też ziey do= 
brey chęci y życzenia, dla tego Naro- 
du, którego y iednakowość pierwiaftko- 
wego początku, y iezyk, y tyle innych 
naturalnych związków z narodem któ» 
remu panuie , czynią go miłym w iey o= 
ezach, niedogodna zapewne była ambi= ` 
cyi y duchowi panowania tych, którzy 
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niekontenei z tey cześci władzy, którą 
Prawa Kraiowe im nadali , szukali iey 
rozszerzenia z zgwałceniem tychże Praw 
Kraiowych. W tym widoku nic nie za: 


niedbali z iedney ftrony, czymby moż 


šli Nayiasnieyszey Jmperatorowey chec 


oftudzić gy hnego Sheth na calog6- 


Pray y Prerogatyw zacnego Narodú 
Polík lego, z drugiey, czymby oczernić 
ezyltosc y dobroczynność iey zamiarów, 
w yftawimac ie We wszyftkich zdarze= 
niach w tym znaczeniu, które wcale 
przeciwnym było ley intencyom. Y w 
tym celu potrafili zdradnie Akt, przez 
któren Roffya č NÁ Ya Prawa y Kon: 
ftytucye prawne tego Narodu, wyftawić 
y wytłumaczyć iako cię pon ce y obelzy- 
we iarzmo, kiedy naypotéžni eysze Pate 
Kwa, a między innemi Jmperium Nie: 
micckie, nietylko/ nie odrzucaly nigdy 
podobnyeh gwarancyi, ale o nich fadzi- 
li, ftarali fie, y ie przyimowaly , iako 
fundament naymocnieyszy ich własno- 
Sci, y ich niepodległości, Przekonywa 

wfzakże o tym doftateczniey, niž wfzy- 
ftkie argumenta świeże zdarzenie, ile 
takowa gwarancya może być fkuteczną 
y potrzebną, y že bez niey Rzeczpe= 


5 
fpolita uległszy pod ciosami domowých 
fwych nieprzyiacioł, nie miałaby ku 
swemu: dzwignieniu fie, do wdania fie 
Nayiagnieyszey Jmpératorowy innych 


"tytułów , iak tylko fama iey przyiażń 
y fama ¡ey wspaniałość. 


Osmieleni iednakze, ze fie im udalo 


"tylu omamieniami y rozfiewanemi fal- 
“szywemi. maxy mami uludzie iakąś część 


Narodu, ci, ktörzy zamyslali oddawna 
podbicie y zniszczenie iego zadawnio= 
ney wolności, nie czekali tylko pomyśl 
nego momentu, do wykonania fwych 
okropnych zamyfow, iakoż rozumieli 
go znaleść w czafie dwóch woien, któ- 
remi Roffya była za razem napaftowa» 
ną. W tym tedy famym ezălie Seym 


"fie zgromadził w Warszawie. Jnítru> 
kcye wszyftkich Woiewództw dane fwoż. 


im Poflom, chcialy go mieć wolnym y 
'ordynaryinym, znagła przemienił ‘on fie 
w Konfederacki , bez Zadney przyozy- 
ny, ani znaney, ani pozorney. Akt 
Konfederacyi gdy zoftał ogłoszonym x 
zawierat w fobie prace y obiekta, kto- 
remi fie miał Seym zatrudniać; pryncy= 
palne być miały. Utrzymanie Rzadú 
wolnego Republikantfkiego; ttrzymanie 
Aa 
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Masiftratur w ich urzedowaniu y kar- 
bach, y utrzymanie własności Obywa- 
telów. Niechze sam Naród Políki fa- 
dzi, iak daleko Seym oddalił fię od tych 
obiektów, ktore podał zaufaniu publi- 
cznemu, przez działanie poźnieysze dya- 
metralnie przeciwne pierwszym. 

Nie wchodząc tu w wyszczególnie- 
nie wszyftkich nieprawości, y wszyft- 
kich nadwereżenia praw y całości Rze- 
czypospolitey, które ten Seym Konfe- 
deracki, a raczey Partya w nim panu- 
iaca fobie. pozwoliła, dosyć ieft powie- 
dzieć, że przywłaszczywszy , zmiesza- 
wszy, y wcieliwszy w. fiebie wszyftkie 
władze, których połączenie w iednym 
reku nie zgadza fie nigdy z prawidłami 
Republikantikiemi, użył sposobem nay- 
okrutnieyszym na zle každey z tych 
władzy, przedłużył przeciąg swoiey 
trwałości wiecey do pułczwarta roku 
przeciąg, którego przykładu w dzieiach 
Polfkich niemasz, a nakoniec ukorono- 
wał wszyitkie swe smutne zamiary, o- 
baleniem az do fundamentów w dniu ie- 
dnym. z. Maia, Roku 1791. całego gma- 
chu Rządu, pod, którym Rzeczpospolita 
w pomyślności tyle wieków trwała, a 
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na ¡ego zwalifkach powftala Monarchia, 
która w fwych nowych Prawach, przez 
które ftarano ia fie niby ograniczyć, 
nie pokazuie tylko iednych drugim prze- 
ciwieńftwo, nieftosowność z dawnemi, 
y ich niedoftateczność ze wszech miar 
zupełną, nie zoftawia nawet Polakom 
prożnego wyobrażenia tey wolności, y 
tych Prerogatyw , o które oni zawsze 
naytrofkliwfi byli. Tron Políki z Elekcyi- 
nego w dziedziczny przemieniono, y te 
Prawo, które mądrość ich przodków dy- 
ktowała, y które zabrania zá życia Kró- 
ła, zamyślać o obraniu iego Naftepcy, 
było równie zuchwale zgwalcone iak 
wszyftkie inne, które zapewniały trwa- 
łość nieuftäiaca Rzeczypospoliteý. Spo- 
soby, których użyto do dopełnienia ty- 
la narzuceń; charakteryzowały ich gwal- 
towności, dnia Rewolucyi , Zamek y 
Jzba Seymowa, napełnione były pofpól- 
ftwem Warszawy, wprowadzono do 
niey lud uzbroiony, wytoczono z Arfe- 
nálu Armaty, Regiment Artylerý!, y 
Gwardye Litewfkie zgromadzono do 
wsparcia pospólítwa, zapalczywość ie- 
go pobudzono przeciwko osobom, któ- 
tych fię lekano oppozycyi, wielu Poflom, 


którzy trwali. w patryotyeznych [wych 
fentymentach, grożono. utratą życia. 
Suchorzewfki Poseł Kalifki, czółgaiąc fie 
z pokora do Tronu, aby przypomnia 
Królowi świętość iego przyfiąg, które 
wykonał na; Pata Conventa „na ten 
węzeł święty y niemogący być rozwia- 
zanym, który go złącz zył z Narodem ; 
był niemiłofiernie nogami tłóczony, Z 
wzgardą fwego niefkažonego charakteru 
Repre; zentanta: Narodu, y Z zgorszeniem 
Polaka, który ieszcze zupełnie 
nie ostra uczucią fwego honoru, y [wo- 
iey wolnosek Y tež to Rewolucyą 

tym fposobem udziałaną, ftaráia fie iey 
naczelnicy udać za żądze y chęć wolną 
y zgodną Narodu. 

Ale nie dosyć im było na tylu we- 
wnętrznych klęfkach , ktore swey nie- 
szc teney 7 przynieśli Oyczyznie, ftara- 
li fie ieszeze ufilnie o to, aby na nią 
y zewnatrz sprowadzic, wprowadzaigo 
ią Y zatargi, a nawet w otwarta woy- 
ne z Roffya, dawna swa Aliantka, y nay- 
lepsza y nayftatecznieysza przyiaciol- 
ka Rzec zypospolitey y “Narodu Pol- 
fkiego; sama tylko wielkomyslnosé 
Imperatorowey , a nadewszyltko to, ta 
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sprawiedliwość ido fkonałość teyświatła, 


ktörym rozeznać umie intencye intrygi 


od intencyi generalnych, mogła wftrzy- 
mal te oftateczności, do których ufta- 
wicznie pobudzaną była. - Wyłuszcze- 
nie zebrane czynności odkryie iaśnie 
prawde tego wniesienia. 

Przy deklaracyi woyny, którą Porta 
Ottomańfka Rossyi wypowiedziała, Po- 
sel wielki Imperatorowy oddał note Mie 
niftrom Rzeczypospolitey, w ezasie mie- 
dzy Seymowym uprzedzaiac ich © prze- 
chodzie woyik. Rossyifkich przez Kra- 
ie Polfkie, y proponuige w poblizfzych 
lokacyi tych woyfk Woiewcdtwech, 
Kommissarzy , z ktoremiby można u- 
łożyć sie względem płacy y przyspo- 
sobienia żywności y furažow , ftało się 
urządzenie y uloženie przyiacielfkie z 
dobrem ftron obydwoch, mimo burza- 
cey sie nieprzyiaznosci, którą iuż po- 
firzegać można było. Ale iak tylkoSey m 
fie uformowat, y jak tylko Proiekt za- 
tracenia Rzeczypospolitey zaczynaiąg 
fie iaśniey okazywać, wszyfikie zafta- 
nowienia fie nad zachowaniem swey 
wewnetrzney y zewnetrzney spokoy- 
ności przeważył, tak zaraz nie tyliee 


zaczeto nayzywiey nalegač, aby woy- 
fka Rossyifkie nie wylaczaiac nawet ma- 
ley liczby tych, które uformowanych 
pilnowały magazynow , natychmiaft z 
granic Polfkich uftapili, ale nadto wznie» 
cano wszyftkie sposoby przeszkod, do 
uprowidowania fię woyfk w potrzebną 
żywność, nie pozwalaiąc założenia no- 
wych Magazynow, y nalegaiąc o to, a= 


by dawne przeniefione były za grani- 


ce Rzeczypospolitey: z tego powodu 
KommissyaSkarbowa o: świadczył: a sprze 
ciwiaiące fie wszelkiey flusznosci żąda- 
nie, aby cło od tychże Magazynow wie- 
zionych zagranice na Dnieftrze opłaca- 
ne było od tych Magažynow, które z 
takim kosztem Rossyi, y z takiemi . po- 
aytkami właścicielow Polfkich fkupo- 
wane byty. Podobne kroki nie odpowia- 
daia tym wzgledom, ktöre sobie winny 
dwa safiedzkie Panftwa, zlaczone nadto 
wezlami przyiazni y sprzymierzeńftwa. 
Uciemieżęnia wszelkiego rodzaiu, które 
wyrządzano poddanym Imperatorowy, 
były tak daleko posuniete, že niektó- 
rzy z nich znayduiący fie w Panftwach 
Rzeczypofpolitey za fwoim handlem kto- 
ry na wierze Traktatow y Prawa Na- 
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rodow prowadzili, ofkarżeni złośliwie 
byli, iakoby pobudzali Mieszkańcow 
Kraiowych do buntu, Pod tym pretex- 
tem zabierani byli y osadzeni w wie- 
zieniach, Sędziowie wyznaczeni do ich 
Sadu , nie znayduiąc żadnego sladu Wy- 
ftepku, ktory-im zadawano, męczyć ich 
na wymuszenie z nich wyznania mnie- 
maney winy przedfiewzieli, y tym spo- 
sobem wymufiwszy wyznanie, pełni 
okrucieftwa, wfkazali ich na karę, któ- 
rą nie ludzko wypełnić dopuścili. Ten 
pierwszy krok nie sprawiedliwości , 
nieludzkości y okrucieństwa, otworzył 
droge inkwizycyom wszelkiego rodzaiu, 


„które przycifkali naywiecey Obywte- 


telow tych Prowincyi, gdzie wyznaią 
obrzadek Religii prawowierney Grec- 
kiey nieziednoczoney. Bifkup Pereie- 
flawfki y Opat Słucki chociaż poddany 
Imperatorowey, zoftał rownie ofiarą te- 
go prześladowania, mimo znakomitego 


"ftopnia, który w Duchowienftwie po- 


siadaia, mimo czystości obyczaiow y 
surowości iego prawideł, 6 wyftepki 
(ktore ftwarzać w każdym momencie 
złośliwości y chęci pragnacey zamiefza- 
nia, potrzeba było) byt oczerniony , 
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Poymany i zaprowadzonydo Warszawy, 
Sdzie go. dotad w el iežkiey trzymaia nie- 
woli. Prawa Narodu nie byty świąto- 
bliwiey zachowane względem Miniftrow 
Jmperstorowy w famey Stolicy Pań- 
itwa; gdy ich Bader , ktora ZA sęp fie 
fkladed część ich pałacu w którym mięs 
szkaia, y ktora u Herby Imperium 
Rossyifkiego zewnatrz na niey przybi- 
te”, iaśnie poka: vie, ze ief— mieyscem 
uprzywilciow icona byla, y, 
Z na nia, gwal- 
go z naleza- 
cych do. obrządku tey kaplicy, dla 
ftawienia go bez zadney przyczyny 
przed Sądem, do, którego cale nie 
należał. spoż”! iedliwość , o którą Mi- 
nitrowie Ressyiscy w tym razie do- 
pominali fie, była pod błahemi odmo- 
wiona im przyczynami , yi iedným Ao- 
wem nietylko wszyftkie Traktaty nay- 
solennieysze. które wiążą Royssyą Z 
kj zy zgwałcone hyły y przeftąpione 

v punktach naywiększey wagi, alenaq 
tO zawz ziętość swoig do tego posuni ies 
to, ze wyfłano Extraordynaryine Posel- 
ftwo do. Porty, w woynie. otwartey na 
©w czas będącey z Rossyą,, ofiaruiac ley 
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przymierze zaczepne , wymierzone ie- 
dynie przeciwko: Rossyi, czego Archi- 
wa Korrespondencyi Minilterialnych Ga- 
binetu Warszawfkiego dowody. iasne 
pokażą. Uszanowanie nawet, winne o- 
sobie y doftoienftwu „tak znakomitemu 
Imperátorowy, zachowano nie było w 
głofach, które na Sellyach mówiono 
Seymowych,-y zamiaft, pofkromienia, 
iak należało tych. płochych nięprzy- 
zwoitosci, ośmielane y chwałone byly; 
przez naczelników party, która wy- 
wróciła Prawa y Rząd. Rzeczypospoli- 
tey. 

Naymnieysza z tych uraz, nie wy- 
mieniaiąc tych, ktore fie opuszezaig, as 
by nieprzedlužač ich wywodu, ieft dos 
frateczna dla ufprawiedliwienia przed 
Bogiem y obcemi Mocarftwami kroku, 


któryby przedfiewzieta Nayiaśnieyfzą 


Jmperatorowa , dla pozyfkania nayświe- 
tnieyszey fatysfakcyi, ale bynaymniey, 
nie w tey myśli ie wyftawic zamyśla, 
Sprawiedliwość iey wrodzona nie po+ 
zwala iey połaczać cały Narod Políki, 
7. iedną z tych iego częścią, która za-, 
ufanie jego uieła sobie y zdradza, y 
owszem przęciwnie, przekonana iet 4 


KREISE TER 


I2 


fiebie naymocniey, Ze wieksza iego li- 
czba nie naležy w žadnym fpolobie do 
tego wszyftkiego, co udzialano w War- 
szawie przeciwko niey y Rzeczypos- 
politey' iey dawney przyiaciotce. Nay: 
iasniey{za Imperatorowa gotowa ieft po- 
święcić swoy gniew sprawiedliwy kto- 
ren czuć winna nadziei, ktora czuley 
odpowiada iey fentymentom wspania- 
łym y pragnącym pokoiu, že te wfzy- 
ftkie urażaiące ią kroki, uyrzy poprawio- 
ne przez zgromadzenie nowego: Seymu 
wiernieyszego swoim Inftrukeyom y 
prawom Kardynalnym y niewzruszonym 
Kraiowym, niżeli był teraznieyszy, któ- 
ry, zgwałciwszy ie wszyftkie naywi- 
dočzniey , fwoią własną nielegalnoscia 
wszyftkie swoie naznaczył czynności, 
ktorych fię dopuścił, z pogardą Praw 
wszyftkich. 

Ale ieżeli Nayiasnieysza Jmperato- 
rowa niechce fłuchać głosu własnych 
swych uraz, niemoże'iednakże bydź nie 
czułą na głos zażaleń , z ktoremi dó 
niey fie udała wielka liczba ‘Polakow , 
między ktoremi znayduie fię wielu ro- 
wnie znakomitych przez fwe urodze- 
nie i ftopien ktoren. pofiadaią w Rze- 
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ezypospolitey, iak przez swe cnoty pa- 
triotyczne, i sposobnosc fluženia swe- 
mu Kraiewi. Zapaleni gorliwością czy- 
fta i chwalebną (ratunku fwoiey Oy- 
ezyzny y odzyfkania dawney wolnosci 
y niepodległości , zlaczyli fie z soba ku 
zdziałaniu prawney Konfederacyi, iako 
szczegolnego y fkutecznego lekarftwa, 
przeciwko» nieszczesliwosciom ktore 
Warszawfka Konfederacya nieprawna, 
y moc sobie nad prawa przywlalzcza- 
iaca, pogrążyła Narod, Zadali na ten 
koniec wsparcia y pomocy Jmperato- 
rowey, ktora przyrzekta im pierwsze 
y drugie, bedac powodowana do tego 
sentymentami przyiazni y naylepszey 
chęci dla Rzeczypospolitey, dopełnia- 
iac. naymocniey wszyftkich wzgledem 
niey Traktatow. 

Dla ufkutecznienia więc tych przy- 
rzeczeń, rozkazała Nayiasnieysza Jm- 
peratorowa, części iedney swych woyfk 
wniyść w KraieRzeczypospolitey, wcho- 
dzą one, iako przyiazni, dla ufkutecz= 
nienia wspolnie dzieła odrodzenia fię 
Rzeczypospolitey. w swoie Prawa y 
Prerogatywy. Wszyscy ci, ktorzy ia 
za takich uznaią, doświadczą , oprocz 


r4 os 
zapomnienia zupełnego przesżłych uraż 
wszyftkiey pomocy, beśpieczeńftwa dla 

swych osob, y utwierdzenia w swoich 
własnościach; Nayiašnieysza Jmperato- 
rowa podchlebia sobie, że każdy dobry 
kwi kochający prawdziwie swoią Oy= 
czyzńę, będzie umiał cenić zamiary N ày- 
iaśnieyszey :Jmperatorowy, y przeko= 
nad fie u fiebie, łączyć fię sercem ý 
ją Z wspanialemy iey ufiłow ania: 
ktore użyte bada w społnym poro= 
ieniu fie z prawdziwemi Patrivrami 
ywrocenia Rzeczypospolitey Jey 
iości, Prerogatyw y Praw, które 
pret AŻ ana Konftytucya 5. Maia iey 
wydaria , left to fužyč własnemu Dos 
bru y intereffowi. Jeżeli ielt kto td 
kom y , któryby rozumiał bydź powinnôs 
ścią, wahać fie z przyczyny przýfietí 
ktorą, albo błąd $ "ykonač dopuścił, ala 
bo fila y 1 uludzenie. wymogły, niech fię 
nad tym zaftanowią, že ta tylko przya 
fega ief Swieta y prawdziwą ktora ich 
wiąże utrzymywac y bronić swym zy+ 
ciem Rzad wolny y Republikantfki, w 
ktorym fie urodzili,-y ze powtorzyé dawne 
przyfiegi. left iedyny sposob nadgro= 
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popełnili. © Ale ieżeli są tacy, ktorzy 
zaślepieńi uporem w swych przewrot- 
nych prawidłach, w ktore: fiebie wpla- 
tac dozwolili, przeciwić fie. będą che- 
ciom dobroczynnym Jmperatorowy y 
checiom Patryotyeznym. ich wspoł-o- 
bywatelow, ci niech nieszczęściow y 
surowości ktorey fie exponuią, na sa: 
mych fiebie winę kładą, tym sprawie- 
dliwiey, gdy od nich samych zależało 
uniknąć ich, przez prędki szczery zal 
Aj poprawę. 

Nizey podpisany Poseł extraordyna- 
ryiny y Minifter Pełnomocny, maiący 
zlecenie donieść o takowych zleceniach 
Nayiasnieyszey Jmperatorowy , o spra- 
wiedliwych pobudkach, ktore ią do tego 
determinowały, ma oraz zlecenie wez- 
wać y zaprofić zacny Narod Polfki, 
aby całe swoie zaufanie bezpiecznie 
złożył w wspaniałości y nieinterefso- 
waniu, ktore powoduią kroki Nayia- 
snieyfzey Jmperatorowy, y które wzbu- 
dzai4 w niey nayżywsze pragnienie 
widzieć w krótce utwierdzona w swoich 
fundamentach Rzeczpospolitą, przez mą- 
dre mocy rownowaznosc, iako naype= 
wnieyszy sposob trwałości, iey spokoy: 
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ności wewnetrzney, y-związkow dobrego 
Sąfiedztwa y zgody z wszyftkiemi swe- 
mi Safiadami. Dana w Warszawie Maia 
s dnia 1792. Roku. 


Na Oryginale podpisano. 


Jakob Bulfiakow. 
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